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STOŁECZNA :: : '.. tych wszystkich, którzy nie ~~;ą mi Fll~y. które naj~ilej wspo~ina? 

Wło"~z· to· m1· ęso- do p· ra· lk1· '' ~ - ::::~~d:r :ut;::z~z~:óz: ~ - ~:~~.~:~~::~~t~~r:i:~~:~~:'.2 
' ' _ · ·. .· . . __ . „ , , . „ - prosto w oczy, że są kretynami. ty" Tomasża Zygadły, dziennikar-

. Nienawidzę sztuczności Przypo- ka w „ Dorastaniu" Mirosława Gro-

czylle· ·sz· k1· c do' .·po~ 1· ·tre·tu·· ·:~::i;:j:;:c ~~~:i~;~i::a~:;, ~~=~~~~~·~~~~~n~ s~:~tikiv7~ 
- · · · · . ze mną Mac1e1 Szyb1st. · „o co cię w reż . K~zimie~Ża Kutza. Chętnie 

. . . ,; - :. ; ·' „ .. ·. ~~. zapytać?'.' ::::„ zapyta~ -~aciek. „za- zag'rałaby'_znów .' jak kiedyś na dy: 
' - „. · ' '." · ·• .:: . _ . • _ " ·pytaj, jakie ·mam oczy" - odpo- plomie w szkole, „Szklaną mena· .•· Do ro ty. po ilt-ykały··- ~-.:~~-~;~r~;~.~;c~?~~;::~~i7:?~ ~~- !~;~:·~.;: {.~~~ ~;:zt~f~ K~e.ślo~~ 

• „ . . .. ! . · .. „ ~· „.. „ _ _ masz _oczy?" Bez c~wili namysłu · Uwięlb ia poezję. Tomi~i ma po-
{Najpierw się spóźniłat · .- ··- ,.- ': <;. · „ " odpo~iedzialam:· _„ Co ty, Maciek! rozj<iadane PC:. całym domu. łącz-
• Pochodzi z Bytomia. . ·- ·'· "· .- :.:·" --• Przecież przed chwilą mnie o to nie z ~uchnią i łazienką . Skończy-
.• . Ukończyła krakowską PWST. Jest aktorką Starego Teatru. Pftateś„. ?" la .~zytać , ,Miłość_ w. czasac~ ~ara~ 
.... J t b. - ., (, o·· k . I . ' I t b " . . r-. ~ *· *-* .. - -- .„ . > zy Marqueza.„ Ma .. tez w kuchni .., es oso ą wo ną „ orącz a 1 pap er są _ m1 n,epo rze • - Gdybym · teraz . mia/a zagrać d . . ć k . . k k h k' h d „ 1 . „ . ~ . . . . ,. . z1es1ę . s1ąze „ uc ars 1c , o 

ne, ,. :.·. -- . ·· . . • : ·· ·.. . : : , . ··. · · '. •„ : '"' ..:· · ;' · Wa mię w ;-. Romansie ż- 'wodewilu" których nie zajrzała ani razu .. . 
-{Potem się obraziła, bo osm1ehłem się je; przerwac). (było to zaraz po szkole, w 1980 r. MARIAN TOPOREK 

.. :. · C) Uwielbia poezję. Czyta obecnie „Som;ty" Szek'S°pfra 'w tfu- · ' - · przyp.· M.T.) - to zrobiłabym ·ro 
· maczeniu Barańczka. Lubi „Małego księcia ' ': · · ' bez żadnej próby: · Tekst nowej 
~ .„ ·e Nigdy nie włożyła na na nogi szpilek, nie wystąpiła w żad- ·sztuki czytam 4-:-~ dni . i już . go „. nej kreac}i. Nosi skórz'arie, gustowne kurtki. . :. : . . .. umie'!!. Ja ~o. dz1s pamiętam listę . 

: • ludzi „poznaje" po zapachach. Słabosć ~perfumy. u~zmow m~1e1 .klasy z p~ds_tawó w-
.. :::~ . 

Fot. R't'SZARD KANIEWSKi ' 

Trudno jest napisać prawdę o 
kobiecie. Podwójnie trudno o· ko­
biecie i · aktorce. W naszym · „ze­
wnętrznym" widzeniu aktorka .· jest 
odbic iem kreowanych przez nią 
ról . zagranych postaci na ·scenie, 
w f:!mis. tc !ewizji. Je! obrt!± opa­
trujemy etykietą i wkładamy do 
niewie!e razy otwieranej szuflady 
naszej pamięci. 

A etykiety bywają różne, np. 
„młoda romantyczka'', „ współ­
czesna dziewczyna", „ dojrzała ko­
bieta goniąca szczęście, a zabie­
gana między mężem a kochan­
kiem „ i tak dalej. Szuflady naszej 
pamięci są ciasno zatrzaśnięte i 
nie lubią przyjmować zmian. 

Jak więc przedstawić portret 
młodej kob iety - aktorki, która z 
jednej strony ma już u nas odpo­
wiedn i ą szufladę, z drugiej - gdy­
by ją w niej zostawić - będz ie to 
obraz z gruntu nieprawdziwy._ 

*** 
DOROTA POMYKAŁA nie znosi 

etykiet. - Jestem osobą wolną - . 
mówi. - Nie przyjmuję nie chcia­
nych propozycji i wymuszonych 
spotkań. Nienawidzę jak mnie 
„gwałcą '', ale sama też nikogo na 
gwałt nie narażam. Ludzie uwiel­
biają etykiety. Wprost są w nich 
rozkochani. Sąsiad z bramy jest 
pijakiem, sąsiadka sekutnicą, a 
koleżanka z pracy jeszcze czymś 
innym. Dlaczego? Przecież raz je­
stem dobra, innym razem zla, raz 
kocham, a innym razem nienawi­
dzę. Zaraz po studiach zagra/am 
dwie różne role: Matkę Boską i 
prostytutkę. („Pastorałka" Schille­
ra i „ Wielki Szu" Chęcińskiego -

(N k · · d · ł - · 1 • . b. } · ._ k1. Przy probacf?, w~now1en19wycJ?, : 
a oncu powie z1a a, ze P ~c1 za s1e lt.< • tylko wciskam odpowiedni guzik w 

·przyp. M.T.). To co, od razu bylam 
świętą. czy też, no ... ? 

tycie jest podobne do planu fil­
mowego: jednych się lubi, za inny­
mi się _ nie przepada. Przypatrzmy 
się np. takiemu Dustinowi Hoffma­
nowi, którego bardzo lubię. Czy. 
prawaz1wy on, 10 cen z „Absolwen­
ta ", „ Tutsi", czy . może „ Rain 
man " ? Może to wszystko razem, a· 
może żaden z nich. 

Walczę z etykietami, choć nie 
buduję barykad. Prowadzę mate 
studio aktorskie w Katowicach, w 
którym całymi godzinami rozma­
wiam z młodzieżą. Żeby głupio i 
kołtuńsko nie żyli, cenili autentycz­
ność, by się nie zniechęcali, nie 
bali się, co powie ksiądz na reli­
gii ... . 

*** 
Jest Rakiem. Mówi, że to takie 

zwierzątko , które gdy ma złe okre­
sy, to robi jeden maleńki krok do 
przodu i dwadzieścia do tyłu . Jest 
bardzo zdyscyplinowana wew­
nętrznie i nie znosi bałaganu („ Na 
miejscu Jelcyna to ja bym wysiad­
ła z tego samolotu w Irlandii "). 

Działa i myśli bardzo szybko. 
.. Zdarza jej się powiedzieć „ Włóż 

to mięso do pralki" i dlatego przy­
jaźni się tylko z osobami, które 
nie pytają, dlaczego mają wkładać 
to nieszczęsne mięso do pralki, 
tylko ' wkładają je do lodówki. 

- Do dziś w moim mieszkaniu 
stoi nie rozpakowana od sierpnia 
walizka. Wprost tak jak wróci/am z 
Krety. Przez mój dom, o po­
wierzchni 40 m kw. przewala się 
mnóstwo gości, ale ja i tak dokład­
nie wiem, gdzie leży określony 

' 

garnek, czy ręcznik. Czasem zda­
rza/o mi się dzwonić z planu fil­
mowego, aby mi _ cos przystano. 
Nie przerywając pracy precyzyjnie 
dyktowa/em temu komuś: że to (e­
ży w sza 'ie na górnej półce lub 
stoi pod :;tótem. I zawsze tam to 
by/o ... 

Lubi. literaturę · _dotyczącą psy­
chologii. Wierzy ·w tzw. projekcje 
wewnę'trzne. To znaczy w· to, że 
jeśli się chce kogoś koniecznie 
spotkać, to można go wywołać. 

Tak było właśnie na Krecie. Poje­
chała tam. aby spotkać się z czło­
wiekiem. o którym nie wiedziała, 
że tam go spotka. Mówi , że ludzie 
boją się siebie wzajemnie, dlatego 
też o swych problemach wolą czy­
tać w książkach np. z dziedziny 
psychologii. 

Jest zafascynowana jednostką. 

- Ktoś to kiedyś napisał - mówi 
- chyba Szymborska, że „ Jeden i 
milion u nas zawsze znaczy mi­
lion, a w Ameryce, jeden i milion 
to przede wszystkim .....:. jeden ... " 

*** 
- Cieszę się, że ludzie płaczą 

na „Listach miłosnych" Gurneya. 
Ludzie przecież tak rzadko płaczą 
w teatrze. Do płaczu lepsze jest 
kino. Melissa z tej sztuki ma prze­
cież moje oczy, moją pamięć, su­
kienkę. Melissa jest wrażliwa i 
nieszczęśliwa. To wszystko ja jej 
daję. Trafiła w życiu na mięczaka. 
Tak często bywa, choć kobiety 
chcą być w życiu prawa(fzone 
przez mężczyzn .. . 

Na pytanie, czy to ona prowadzi 
w życiu odpowiada: - Tak, ale 
peugeota 205. Jestem ostrym kie- . 
rowcą. Potrafię kląć jak szewc na 

pamięci. . . . . 
Jakie role zagrałaby dziś Dorota 

Pomykała beż najmniejsŻego · wa­
hania? Przede. ~szystkim Edith 
Piai, księżniczkę . Eboli z „Don 
Carlosa" w reż.' Laco Adamika i 
Rosaurę . z „Życie jest snem" w· 
re:! . .!e!'":?e:„ Jarot:~i~g„ . 

- Uwielbiam Edith Piaf i tę ro­
lę. Choć propozycja pani Barbary 
Salackiej na pocżątku nie wróży/a 
niczego szczególnego. Zapyta/a 
mnie przez telefon, czy mam nie­
bieskie oczy, a ja, bodajże, czy w 
ogóle mnie zna. A ona, że zna 

· moje podkrążone oczy. Nagrywa­
/am „ w ciemno", by/am mocno 
zdenerwowana. Czułam, że ta 
Edith jest mi bardzo bliska, że nie 
mogę jej skrzywdzić. Do końca nie 
wiedzialam, jak to wypadnie. 
Wszystko stało się dopiero jasne 
po emisji, późno w nocy. Telefony 
urywały się do trzeciej nad ra-
nem„. 

*** 
Macierzysty teatr. „Stary", nie 

ma obecnie jej za dużo do zaofe­
rowania. Gra w „Psychodramie. 
czyli seksie w życiu człowieka " 
Jacka Chmielnika, idącej od lat 
„Księżniczce Turandot" w reż . Ru­
dolfa Zioły. Ale najważniejsza te­
raz jest sztuka Gurneya. Ma z te­
go powodu wiele osobistej satys­
fakcji , a sztuka idzie przy dwustu­
procentowej widowni. 

Dostała ostatnio wielce obiecu­
jący scenariusz. Nie mówi jaki, 
aby nie zapeszyć. Obecnie reali­
zuje interesujące widowisko (gra 
główną rolę) o Pawlikowskiej-Jas­
norzewskiej w jej ostatnim okresie 
życia, w szpitalu , w Szkocfi. 

........ 

\ 
\ 
\ 

------ ··- ·- -· - -· ·------- ---· - - ----------· 


